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Miasto Plącin K6I Olimpijskich
w  b la s k u  2 ł a c ż s (v c h  p r c m ie n i  s f o n e c z n y c h  

i w  o^n iu  u Jk o  la i .ry  crlimpipk?®
Garmisch Partenkirchen, 9, 2.

Tereny zimowej oLmpjady w 
Garmisch Partenkirchen tona w 
śniegu i słońcu. Po czterodnro 
wej zawierusze śnieżnej w „Ga- 
Pa" rapanuwało wszechwładnie 
słońce. W nocy mróz sięga 15 st, 
w dzień jest ciepło do 10 stopni. 
przvczem słońce ani na chwilę 
nie zachodzi za chmury. Słowem 
IV igrzyska zimowe odbywają się 
w warunkach wymarzonych. A na 
to bynajmniej nie zapowiadało 
slfj gdyż jeszcze na 2 dni przed 
uroczystością otwarcia cnodzono 
w „Gapa" pod parasolami, spuwo 
du strumieni dżdżu. Organizato­
rzy i grupki poważnie zaczęli już 
przemyśliwać nad przygotowa­
niem terenów do kunkurencyj 
narciarskich pod Zugspitze. Ale 
wysokość ponad 2.600 m. przy 
przejeździe jednej osoby kalkulo 
wanem na 23 marki bynajmniej 
nie uśmiechała się ani kierowni­
kom drużyn, ani żadnym zawód 
nikom, u najmniej widzom Żresz 
tą na Zugspitze (długość kolejk 
20 km) jedzie się około 2 godzin 
można więc sobie wyobrazić ol­
brzymie trudności komunikacyjne 
i organizacyjne. Ale na szczęśc e 
zmieniły się warunki atmosfe­
ryczne ł w dniu otwarcia igrzysk 
„Gapa" przybrało właściwy mu 
wyraz.

A propos otwarcia. Zwraca się 
tu powszechn.e uwagę, że prze 
mówienie Fuhrera na uroczysto 
ści otwarcia było najkrótszem w 
jego życiu. Ledwie 11 słów zawie- 
rało przemówienie Hitlera, które 
mieściło w sobie formułkę nrzy- 
jętą przy tej uroczystości. Można 
sobie wyobrazić ile trudu ko­
sztowało kanclerza zastosowanie 
się do tej tradycyjnej formuły.

Igrzyska biegną całą parą. Na­
brały już właściwego rozpędu. 
Publiczność, która w pierwszych 
dniach była nieco zdezorjentowa 
na w planie stsajonow dziś czuje 
si6 w „Gapa" jak u siebie w do 

Zresztą trudno tu nie orjen 
to* ać iię. Tablice orientacyjne 
co krok niemal informują znako­
micie, «  uprzejmość, c.erpliwych 
Policjantów uzupełnia braki orjen 
tocji. Informuje was policjant o 
Kunsteis - Stadion. na chwilę 
przerywa rozmowę, aby nader u 
przejm e zatrzymać zamiaram 
niedość osi rożnego przechodn a. 
który zagadany na zabój ze swą 
towarzyszką ani myśl i zwracać 
uwagę na auta, które nieprzerwa­
nym sznurem ciągną po wąskich 
ulicach „Gaya ocierając sie po 
iron u  o przechodniów. I tak co 
chwila, bez cienia niezadowolenia 
policjanci informują wszystkich 
i o wszystkiem, raz Hiszpana o' 
tem ]ax się jedzie na Skj -Stadion 
drugi raz Anglika gdzie es. 
Bahnhof, trzeci raz Polaka, gdzró 
jest hotel Drei Mohren J t.d E t.d. 
Auta suną snrawnie t w Jeal ym 
Porządku, Nikomu ani się śni o 
tem, żeby zatrzymać się w nieito 
uwolonem miejscu. Każdy rozed­
mie, te wprowadziłoby to okrop 
ny zamęt.

Nic więc dziwnego, że pisma 
niemieckie na pierwszych stro­
nach szczycą się opinją zagra 
nicznych sław sportowych i or­
ganizacyjnych, podając olbrzymie 
tytuły: „Coś takiego mogą tylko 
Niemcy zorgar5zowŁĆ". Istotnie, 
wszystko robi wrażenie Idealnego 
chronometru, ale tak być musi i 
biada organizatorom igrzysk olim 
pijskich, jeśli niedość sprawnie 
przeprowadziliby organizację. 
Wszystko jest. tu przewidziane do 
najdrobriejszych szczegółów.

ir r/v *izaeyjnie nie można nic 
zarzucić. Smakowite budki z pa­
rowcami ne rożnie lub kurczętom 
< upują ulice b. gęsto. skle­
pach pełno wszelkich artykułów 
J“ ™ un>kacja funkcjonuje spraw-

e c< 2 minuty opuszcza starać 
luksusowy autobus, każd; w i£

o e wygodnie pizenosić się z
ejiCa r.a miejsce. Na ulicach 

° ny c< 1 raŁ' Informują o 
.1 odbywanych konkuren- 

nip' ° nE 8.0l:)ie sioazieć wygód 
dotrłn o a.\U,Si,‘ cukierni, wszedzie 

2>bki 1 ścisła informacja
n am n*A Ziny BJec;iHlne wydania

uuk!adn* śzczfcgóly l pfzebilgu konkui-eftąyi
Mimo oibrtymifeM ‘ ruchu za­

równo kołowego jak 1 pianego  
m e da,c 3ię odczuć tłoku Przj- 
cteż każda z o„ób, która przebywa 
z „Gapr legitymuje się obyciem

w wielkich miastach i wielkiej 
masie ludzi, a cc do tuziemców, tc 
ci przyzwyczajeni są do olbrzy­
miego ruchu.

Jeśliby ktoś nie był na stadje 
nie, może w kilka godzin po za 
wodach wstąpić do autobusu (n„ 
72 osoby), w którym gratis de 
monstruje się filmy aktualne. Sio 
wem niema chyba takiego dziś w 
„Gapa", któryby nie wiedział, co 
zaszło na Bieśśersee, Sky — lub 
Kinnsteis Stadion, Nawet d , któ 
rych cudowna pogoda zachęci na 
odbycie wycieczki kolejką górską 
na Kreuzeck, Zugspitze czy inny 
ze szczytów, po zjeździe w dolinę 
wiedzą już o wszystkiem. Niczern 
iia nie zaimponujesz, a najwyże;, 
n.e będą starali cię zachwycić 
wspaniałością krajobrazu.

Jeśli chodzi o iprawy czysto 
aportowe, a w szi.zegó! ności na­
sze, to niewesoło czują się hokei­
ści rezydujący w „Drei Mohren 
po meczach eliminacyjnycn 
Wściekać się zdają na los, te wy 
znaczył im najmocniejszych prze 
ciwmków na początek, Z Kanadą 
rzecz jasna, nie można było nie 
zrobić, śnieżyca byta naszym na 
szym naturalnym sprzymierzeń 
rem w czasie tego meczu, bo Ka

taknadyjczycy nie mogli być 
M n a n m

szybcy jak zawsze. Ale Austrja! 
Mimo pesymizmu naszego kierow­
nictwa hokejowego, z którego je 
den z członków powiedział coś w 
rodzaju: „Nie będę interwenjo
wał, bo i tak przegracie" —  muż 
na było Au3trję pokonać. W ehwi 
Ii, kiedy na zegarze kontrolnym 
czarna wskazówka naszła na 
czerwoną, zawyła żałośnie syre 
na, na koniec meczu. Akurat 
wówczas w bramce austrjackie1 
zatrzepota! krążek wyrównujący 
wynik meczu 2 :2, Sędzia główny 
Belg, Loick, prezes Międzynarodu 
Wej Federacji Hokeja na Lodzie 
niezdecydowany skierował pyta 
nie pod adresem sędziego boczne­
go, a byt nim jakiś Japończyk, któ 
ry nic nia rozumiejąc kiwał na 
wszystko głową potakująco. Wy 
kombinowano, że owszem gol li 
czylby się nawet w chwili wycia 
syreny, ale przecież Waśkowsk 
wepchnął krążek nogą do bramki 
„Tak bvlo, prawda panie Ma-sa 
Ksudi?" Syn Nipponu kiwnął gło 
wą potakująco. Austrja wygrała 
2 :1 .

Wśród naszych olimpijczyków 
ogłoszono nawet bojkot towarzy 
ski stronniczego Belga Miał or> 
nawet już sposobność przekonał 
’ ię o t*m Otóż, gdy zwrócił się ?

jakimś pytaniem do jednego z na 
szych officielów, ten odwrócił s>ę 
doń tyłem Bojkot bojkotem, a eli­
minacja eliminacją. Nic nam me 
pomogło zdruzgotanie Łotwy 9.2. 
Teraz nasi chłopcy skracają eobie 
czas opalaniem się na taras,e ho­
telu pod „Trzema Murzynami" o 
czekując na turniej pocieszenia w 
Monachjum. Ich może ten turniej 
jeszcze pocieszy ć...

Ul:ce „Gapa" przedstawiają o- 
gromnie maiowniczy widok. Flagi 
wszelakiego rodzaju poprostu za 
słaniając fasady demów. Pełno 
ich orzwieszonych wpoprzek ulic, 
na wystawach sklepów itd iwł Na 
wszystkich stadionach, na dwor­
cu i w ważniejszych punktach po­
wiewają fiagi wszystkich państw 
biorących udział w olimpjadzic. 
Najwięcej, oczywiście jest czer 
wonych flag ze swastyką i b'a- 
tyeh olimpijskich z pięcioma koła 
mi, Różnolitość narodowości nada 
jo miastu Pięciu Kół Olimpij­
skich specyficzny charakter. Skoś 
noocy J?pończycy, jaśni Skandy 
nawowie, czarni H:szpanie i Wło­
si, wysocy niby sosny Jankesi — 
wszystko to tworzy barwną mo­
zaikę, a językowo „Gapa" przypo 
mina biblijną wieżę Babel

L W .

G ro źb a  strajku lMók ennikó#
w  iodizi

Cala w ieś góralska
przesiedla sie nad m o rze

„Dzień Pomorski" donosi: Dn 3 
lutego w gabinecie Komisarza 
Ziemskiego w Starostwie w Wejhe 
rowie zjawili iię oryginalni go­
ście. Góralskie, osmagane wich­
rem na bronz twarze, twarda wy­
mowa, proste, niehardzo wypcha 
ne plecaki. Sprawa wyjaśniła się 
szybko Przyjechała delegacja oo 
Całej wsi z wysokich gór — w po­
szukiwaniu za ziemią Z przysiót 
ka Gluehaczki, leżącego około 
800 metrów nad poziomem morza, 
kclo Baraniej Góry, przyjechali 
Jan Niewdaua, Józef Kopczak i 
Jan Kamiński — "górale, wraz z 
Ludwikiem Zieleśkiewiczem, straż 
rokiem Straty Granicznej, opieku­
nem ich i przewodnikiem, który te 
strony trochę zna, przyjechali sta 
rać sie dla całej wsi o z.ennę.

Ziemia w Gluchaczkach marna 
—  i owiesek licho wachadza. To 
też, jak tylko wyrąb się zaczyna! 
w lasach po stronie czesk ej, calu 
»  oska szła na prace

Pracowali tak i zarabiali lat 
wiele. Aż wreszcie w roku 19i.it 
władze czesk.e zaczęły robić trud­
ności. a  to przepuszczać nie chcie 
li, bo coś ta m  w p r z e p u s tk a c h  by 
łc nie w porządku, a to mówili, żz 
roboty niema, a robotników aż z 
uolin uprowadzali,..

— Aż przyszedł gorszy jeszcze 
czas. Zeszłego roku gajowi czescy 
trzech górali zastrzelili —  mów. 
ponuro jeden z górali.

— Nie trzech, a czterech —  po 
prawia drugi.

Głód zajrzał im w oczy, ale cze­
kali. Przeciez się musi jakoś od 
mienić...

Nie odmieniło się j :dnak. Do
domów wkradł sie głód

Zebrała się raz cala wieś i ura­
dziła — na wirchach żyć niespo 
oób —  trzeba w doliny iść z całym 
dob3’tk’em.

Wybrali trzech najlepszych go 
Epodarzy w całym przysiółku, że 
by nad morze pojechali ziemi szu­
kać. Zieleśkiewicz — strażnik gra 
niczny, ofiarował się też z rum 
jechać .

Dostaną pewno ziemię niedale­
ko brzegu. Górale będą nadmor- 
ską ziem:ę uprawiać Za parę mie 
sięcy znikntó może z mapy zawie­
szony wyucko na samych szczy­
tach przysiółek Głućhaczlu. A  r.a 
Wybrzeżu powstanie o sad t. w  któ 
rei starzy gazdowie siwemi oczy 
ma wirenów  na bez’cresie wód wy­
patrywać będą

A d w ? ka t-fa <  s ze rz
S k a z a n y  na 4 la ta w i ę z i e n i a

SAMBOR, II. 2. W Samborskim 
Sądzie Okręgowym zapadł dz.ś 
popołudniu wyrok w trwającym 
od dłuższego czasu procesie prze­
ciwko adwokatowi z Drohobycza 
dr Kaufmannowi i towarzyszom.

Kaufmnnn uznany został W in­
nym podrabiania podpisów na 
wekslach, usuwania niewygod­
nych mu dokumentów, doręczania 
fałszywych weksli prolongacyj 
nych etc. Po zastosowaniu amne 
stji sąd skazał go na łączną kar? 
4 lat więzienia z zaliczeniem a-

resztu śledczego. Drugi oskarżo­
ny, pomocnik Kaufmanna Pariser, 
skazany został na 2 i pół lat wię­
zienia. Dyrektor i prokurent filji
B. G. K. Szeliński i Jurkiewicz za 
udzielenie Fariserowi nadmier­
nych kredytów na 2 leta więzie­
nia, urzędnik skarbowy Bodzmch 
za łapownictwo na 9 miesięcy w.ę- 
zienia.

Wszyscy oskarżeni oprócz Bo- 
dziocha zapowiedzieli apelacje. 
Proces wzbuazał wielkie zaintere­
sowanie w Zagłębiu Naftowem.

dochodzenie „kropelki
c ó r k i  G c r ę c n o w e j  —  ustali  sąd

s u

LWÓW, 11. 2. W Sadzie Okrę­
gowym we Lwowie wzrowiony ze­
srał w poniedziałek wlokący się 
od 'a l proces o ustalenie meślub- 
noścl pochodzenia córki Gcnrono- 
węj, Krystyny, zwanej „Kropel­
ką".

Jak w swoim czasie ouszernie

W y m i m  s ł u c h M s i t
r ó a i o w y c n

Na specjalnych formularzach, 
Centralne Biuro Między Tiar. Unji 
Radjofon. rozsyła do wszystkich 
radjufonji świata wykaz słucho­
wisk zgłaszanych przez radjosta 
cje poszczególnych państw w raz 
z pouaniem nazwiska autora i 
krótkiej treści dzieła. Ten kon­
spekt pozwala się zorjentowai 
czy i w jakiej mierze dz-eło po­
szczególne może byó interesując*- 
i wartościowe, dla danej radjo- 
fonji 1 dopiero potein prz>itępuj<. 
do tłumaczenia.

Ostatnio rozgłośnie polikie na­
dały kuka siucnoK isk obcych au- 
tórów, co spotkało się naogól 
z życzliwem przyjęciem radiosłu­
chaczy W najbliższej przyszło-

e  z c a r  u n  e - a
ecł projektuje s.ę nadanie w ra­
mach Teatru Wyobraźni nastę­
pujących utworów obcych: 
.Śmierć papieru" — dzieło holen 
derskich autorów Trictscha i Wei 
ssa", „Cztery nie mieści o ię  w 
siedmiu" — również dzieło „spół 
<ci pisarskiej" — Val Giełguda 
(kierownik Wydziału Dramatycz­
nego B. B. C. w Londynie, Polak 
z pochodzenia) i King IJalla w 
doskonałym przekładzie Anieli Za 
górskiej, wreszcie Sprawa psna 
Picque“  —• Mendelila.

Z wymienionych utworów naj 
pierw zostanie nauane na antenę 
słuchowisko „Śmierć papieru", 
które usłyszą radiosłuchacze za­
pewnie już w ko.icu lutego b. r.

donosiliśmy, proces *Lmentacyj- 
ny przeciw arch. Henrykowi Za­
rembie może być podjęty doniero 
po sądowem stwierdzeniu, że o j­
cem Kropelki n.e jest mąż Gorgo- 
nowej, Erwin. Miejsce pobytu te­
go ostatmtgo nie jest znane, 3 
poszukiwania konsulatów polskich 
w Ameryce nie dały rezulutu. 
Jak wiadomo, w okresie śledztwa 
przeciwko Gorgonowej o zamordo­
wanie s. p. Lusi Zaremuianki, 0- 
Łrzymał sędzia śledczy Kulczyński 
dwa listy od Gorgona, przycz?m 
na kopertach podał on swej aaxes 
w Stanach Zjednoczonych. Pisma, 
wysyłane do Gorgona na teL a- 
dres, powróciły z powrotem, jako 
medoręczone. ■

Przesłuch?ny na i-ozpraWie po­
niedziałkowej kurator Kropelki, 
adw. dr. Axer, potwierdzi! powyż­
sze szczegóły i podał, że me wie, 
czy Erwinowi Gorgonowi jest w.u 
dome przyjście na Świat r tom­
ka, noszącego formainie jego na­
zwisko.

Wezwany na rozpr iw? arch. Za­
remba przesiał pismo z Krakowa, 
usprawiedliwiając* niemożność 
zjawienia się na termin. Rozpra­
wę ponownie odroczono. Jak z f 
wyższego widać, proces o ustale­
nie nieślubności pochodzenia Kiu 
pelki posuwa się żółwim krokiem 
a płacenie przez Zarembę alimen­
tów jest piosenką jeszcze bardzo 
dalekiej przyszłości.

ŁÓDŹ, 11. 2 W dniu 16 lutego 
mija termin, do jakiego zwią7’ :i 
robotn:ków przemysłu włókienni­
czego w Łodzi zdecydowały cze­
kać na załatwienie wysuniętych 
przez związki postulatów honuro 
wania umowy Zbiorowej przez za­
kłady przemysłowe wypłacenia za 
urlopy, dotąj robotnikom niewy­
płacone, zanrzestama szykan w 
stosunku do delegatów fabrycz­
ny ch, zapłaty robotnikom za czas 
postojów warsztatów z winy fa­
brykantów, przestrzegania ustalo­
nych nonn pracy niełamaoia u- 
staw socjalnych.

Postulaty te zostały wysunięto 
solidarnie przez wszystkie związ­
ki robomcze i zostały zakomuni­
kowane przemysłowi w form.e 
jednakowo brzmiących pism.

Gdyby do dnia 16 lutego prze­
mysł nie doszedł ze zwiazham. do 
porozumienia, należy spodziewać 
się utworzenia międzyzwiązkowej 
komisji, która n: jprawdonodob- 
niej proklamować będzie strajk 
demonstracyjny włókniarzy na te­
renie całej Polski. Strajk ten 
objąłby w Łodzi 30 tysięc”  włók­
niarzy.

T r z y  tram w aje ro ztrza sk a n e
w  k a t a s t r o f i e  w  Ł o d z i

ŁÓDŹ, 11 2. (tel. wł.). Wczo­
raj przy ul Piotrkowakiej i Za­
menhofa nastąpiło zderzenie 
dwuch pociągów tramwajowych 
linji „10" i „14".

W chwili, gdy tramwaj linii 
„14“ zatrzyma! się na przystanku 
przy uł. Zamenhofa, kierując się 
na ul. Kątną od strony Pl. Wol­

ności nadjechał tramwaj Unji 
„10‘- zdążający na Widzew 

Rozpędzona „10-ka“ wpadła na 
stojącą jeszcze na przystanku 
„14“ . Wskutek silnego zderzenia 
ćoczepny wagon ,,24-ki" oraz wa­
gon motorowy tegoż pociągu i 
motorowy linji „ 10"  • zostały
rozbite.

Ju & lU e u sz s o c  leels
miasta t o w l c z a

W roku bieżącym Łowicz, nie­
gdyś siedzib* prymasów Polski, 
obchodzi 800-lecie swego istnie- 
nia. W związku z tym jubileu­
szem projektowane są  różne ob­
chody i uroczystości.
■ W sezonie lettrm, jako ni.j- 
eardziej odpowiednim, w szcze­
gólności w dni śwEąteczne, gdy 
ludność z okolicznych wsi w 
barwnych swych strojach przy­
bywa do miasta, projektowane są 
zjazdy i konkursy M. im przewi­
duje sit zjazdy: wychowanków
byłych i obecnych szkół łow< 
ckich, harcerzj, cechów woje­

wództwu warszawskiego, organi- 
*acyj rolniczych itp., z konkur­
sów zaś: konkurs pieśni, muzyki 
i stroju ludowego, wycinanki łc* 
wiekic itp. I i

W okresie od dnia Bożego Cia* 
ia do oktawy organizatorzy za­
mierzają urządzić wystawę p. n.: 
„Dawny Łowicz", oraz „T a rg i 
orzemysłu ludowego". Program 
obchodu 800-lecia Łot.icza jest 

bardzo bogaty i urozmaicony.
Organizacją wszelkich projek­

towanych uroczyftości zain te się 
specjalny komitet.

> J * ?

11-letnia córka świadkiem
w sprrw ie mstki

Do Sądu Okręgowego wpłynął 
akt oskarżenia przeciw 32-letmej 
Natalji Kaczul, 58-letmej Emilji 
Binka i 21-letniej Julji Binka — 
o zamordowanie Stanisława Ko 
czuła, Zajście rozegrało się w o- 
sadzie Górce, na krańcach War­
szawy, w koionj'i ogrodnicze' Ko- 
czulów.

Stanisław Koczul poślubił Na- 
talję przed 12-tu laty i miał z 
nią córeczkę. Koczul, nalogowj 
alkoholik, sprzedawał na własna 
rękę i przepijał dobytek, bił swo 
ją żonę i wkońcu Koozulowa po 
stawiła wniosek o separację, za­
łączając . obdukcję lekarską, 
stwierdzającą ciężktó nobicir 
przez męża

- morderczyni p|ca
Koczul odgrażał się, tA zaoije

żonę
. 31 października z ub. spo*kał 

ją w sieni domu i rzucił uię n 1 
nią z nożem Koczulowa porwała 
siekierę. Na jej krzyk nadbiegł* 
siostra Koczulowej. Julja Binka, 
z siekierą i jej matka, Emilja, % 
żelaznym drągiem w ręku. W re­
zultacie Koczul odnios1 kilka 
strasznych ciosów i zmarł po 
przewiezieniu do szpitala.

W sprawie występować bedzie 
w charakterze świadków dwoje 
dzieci, ll-letnla córeczka Koczu- 
lów i 9-letni chłopiec z ąsiedz- 
twa, obecny przy zabójstwie.1 
Dzieci zostaiy jut przesłuchane ta 
śledztwie przez biegłego psycha, 
loga.

Lotnisko szybow cow e
n a d  m o r z e m  p o l s k i e m

KARTUZY, 10. 2. (PAT) W Go- 
stomku- pod Kartuzami, w pobli­
żu t. zw. Łysej Góry Komitet Wo 
jewóazki LOPP. z Torunia z^tu- 
pił 30 morgowy obszar zienu, 
przeznaczony na budowę lotnis­
ka szybowcowego oraz budowę 
szkoly szybowcowej dla okręgu

pomorskiego ' * '*v-—- —i
Nabyte tereny stanowią, jak' się 

okazuje po przeprowadzonych 
otudjach najlepsze pola ćwiczeb­
ne do lotów szybowcowych zwła­
szcza Łysa Góra nadaje się dc 
startów.

W y ś c ig  w  Z a k o p a n e m
W y n i k i  g o n i t w  o s ta tn ie g o  dnia s e z o n u

Gon. 1. Dyst. 1.200 m. Nagr. 
300 zł.: 1) Humbert, Niemojew
śkiego, 2) Turja. Tot. 27.

C-on. 2. Dyst. 4.000 m, Nagr. 
300 zl. Przeszkody: 1) Flagrani., 
Zduóczykowej, 2) Rozkosz Bez 
miejsca: lzoiunc, Centurja i Man- 
ru. Tot. 48, fr. 20 i 24.

Gon. 3. Dyst. 1.400 m Nagr. 
250 zł.: 1) Gigolo, Sejdia, 2) A 
n.ore canta, 3) Irtna. Bez miejsca: 
Aurora II, Giavelotte, Carmen 
III, Cecylja - Renata. W ycof.: 
baby, Sekunda 11, Liban i Enej- 
da. Tot. 51, fr. 18, 15 i 26.

Gon. 4 Dyst. 2.400 m. Nagi 
500 zł Ploty: 1) Yalibal, Badów-

Popierajcie 
w y r o b y

kra jo w e

skiego, 2) Figaro II. 3) Admoni- 
cja. Bez miejsca: Nefisa, Kord, 
Lady Landgen, Kormoran, IrbiŁ 
II, Baby. W ycof.: Tyber, Roz­
kosz, Gigolo i Mochacz. Tot. 43, 
fr. 22. 17 i 16.

Gon- 5. Dyst. 1.800 m. Nagi. 
300 zł.: 1) Fenella, Wiertka, bes 
miejsca: Liban i Voleur. W ycof.: 
Ostcja, Cecylja-Renata, Admoni- 
tja, Gigolo, Caroien III, Auro-i. 
Lii i Grazia. Tot. 26.

Z g o n  K a r p o w i c z a
w Zakopar.sro

ZAKOPANE, 11. 2 (tel. wi ). 
vVczoraj zmarł po krótkiej choro­
bie ś. p. Stanisław Karpowicz, 
właściciel popularnej w Zakopa­
nem restauracji i hotóiu. Zmarły 
był znaną postacią w Zakopanem 
Przez długi szereg lat w jego re­
stauracji zbierali się literaci i ar­
tyści bawiący w Zakopanem.


